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Cel żandarmeriji.
Według § 1. ustawy dla żandarrneryi, 

jest żandarmerya wojskowo zorganizowanym 
korpusem dla utrzymania ładu i porządku. 
Paragraf ów powiada najwyraźniej, że żan­
darmerya je>t korpusem, któremu państwo i 
obywatele bezpieczeństwo swe zawdzięczają

Niema żadnej władzy w państwie, która- 
by obywatelom dawała bezpieczeństwo życia 
i mienia, nad żandarmerya. przeto żandai - 
merya winna być pierwszorzędną instytucyą 
państwową, jednakowoż jest ona ostatnią, 
gdy się rozchodzi, by dla niej coś zrobić.

Ciekawi jcsltifimy, coby się działo, gdyby 
żandarrneryi niebyło?

Kradzieże, rabunki i orderstwa popeł- 
nianoby w biały dzień, jednakowoż u góry 
nie chcą tego widzieć, a raczej zapominają 
o tern.

Zaiste dziwne jest postępowanie przy 
objażdżkacii, podczas których szuka się za 
drobiazgami u ludzi kilkanaście lat służących 
przy żandarinen i i w służbie osiwiałych, re­
dukując takowych do rzędu rekrutów.

Zdarzy się wypadek czynu karygodnego, 
jest żandarm tą pierwszą osoba, którą się 
natychmiast interweniować ma, bv nieznanego 
s] rawee wyśledzić

1 da się żandarmowi wyśledzić sprawcę 
czynu to oddany zostaje tenże w ręce karzą­
cej sprawiedliwości, gdy jednak sprawca ujęty 
by i nie może, to według przepisów kanceia- 
rvjnv. li po upływie dni ośmiu, zapisać należy 
ów dzyń karygodny do odnośnego przeglądu 
że prawa.-y fiz.ynu dotąd nie ujęto.

Itlacze.go nie ujęto sprawcy w wielu wy­
padkach V Na to odpowiedź łaiwa !

Żandarmowi brakuje środków do dyspo- 
zvcyi, a w wielu wypadkach krępują go różne 
rozporządzenia, wobec czego dziwić się nie 
można, że smżbn żandarma redukuje się do 
zera. Każda władza i urząd starają się w 
swych urządzeniach sprostać duchowi czasu, 
tylko organizacya pozostała na dawnym sto 
pniu swych organizacyjnych postanowień, nie 
mogąc ani ru iz  naprzód postąpić. Przypatrzmy 
s ę  bliżej służbie bezpieczeństwa pojedyn­
czy d i miast, to na pierwszy rzut oka spo- 
strzedz można, że polieya jest lepiej wyposa­
żoną i uzbrojoną, niż żandarmerya. Ma ona 
do dyspozycyi bicykle, teleiony i podwody, 
których to środków brak żandarrneryi. Na 
wszystko znachodzą się pieniądze, lecz dla 
spraw pożytecznych i koniecznych niema ich. 
Każdy żandarm przyznać musi, że dla służby 
bezpieczeństwa nic się dot cbczas nie robi. 
co niejednokrotnie żandarma w bardzo przy­
krą sytuaeyę stawna, natomiast mnożą się z 
dniem każdym przepisy.

Wszystkie państwa zdążają do ulżenia 
pod względem uzbrojenia organów bezpie­
czeństwa. u nas zaś przeciwnie, bo rok ro­
cznie żandatm obciążany bywa jakimś nowym 
kawałkiem, który dźwigać jest zmuszony.

W Saksonii zaprowadzono bezpłatne u- 
żywanie telefonu, telegraiu i koleji dla służby

bezpieczeństwa żandarrneryi, u nas inaczej. 
Zaprowadzono dwa rodzaje chełrnów, tudzież 
drzewiec śróbowy, na powiatowycli komen­
dach niefunkcyonującą maszynę do pisania, 
flaszkę połową ze sznurem, która przy upadku 
żandarma może stać się niebezpieczną, nie- 
świecącą się latarkę, przy której użyciu pod­
czas nocy można kark skręcić. Są to modne 
urządzenia żandarrneryi i postęp w służbie 
bezpieczeństwa.

Podczas wizytacyi baczną uwagę zwra­
cają przełożeni na okoliczność, aby szabla nie 
wypadała z pochwy, wychodząc z tej zasady, 
że przy przełażeniu przez płot drugi żandarm, 
w służbie będący, może doznać uszkodzenia, 
zapomniano jednak, że sznur od liaszki polnej 
przy przełażaniu może stać się jeszcze nie­
bezpieczniejszym, gdyż grozi o b w o ż e n ie m  się 
żandarma.

Komendant posterunku zmuszony jest, z 
własnych funduszów kupić sobie hektograf 
i różnorakie stampilie, by ulżyć sobie w pi­
saninie, którą jest aż nadto obarczony.

Każdemu komendantowi posterunku znana 
jest trudność, z objęciem nowego posterunku 
połączona, gdzie w pierwszym rzędzie od po­
przednika odkupić trzeba v szystkic stampilie 
w wypadkach, w których poprzednik przeszedł 
do służby fcywilno-rządowej, ; a.iwyczaj dłuż­
szy czas mc nie sprawiano, przeto na przy­
witanie ponieść musi wydatek 20 do 2ó K. 
Posterunek otrzymuje roczne pauszale tylko 
19 K 20 li. zapytujemy przeto, z czego po­
kryć ma komendant całoroczny ?

O to zdaje się nikt nic troszczyć, a ba­
czniejszą uwagę zwraca się na pisma, które 
żandarmerya czytuje, gdyż togo rodzaju system, 
niestety, zaprowadzono u nas.

Straż skarbowa jest również zorganizo­
waną, lecz wolno jej petycyonować i prosić, 
co żandarmowi jest zakazane.

Oddajemy się tej błogiej nadzieji, że w 
kierunku służby bezpieczeństwa również coś 
uczynionem zostanie, a .lego Ekscelencya pan 
minister skarbu znajdzie również środki pie­
niężne dla tej tak ważnej gałęzi służbowej, 
tj. dla żandarrneryi.

Sądownictwo wojskowe.
Działalność sądownictwa wojskowego da­

tuje się na mocy ustawy z 20. maja 1896, 
a jako podkład do tej ustawy jest procedura 
karna, datująca się z 31. grudnia 1768, t. j. 
z czasów tereziańskich —  a więc z przed 
134 lat.

Od tego czasu bardzo wiele się zmieniło 
tak pod względem politycznym, społecznym 
i wojskowym, a pojęcie zwyczaju i prawa 
uległo zupełnej zmianie.

Dziki zwyczaj procedury wojskowej za­
trzymał postanowienie, według którego oskar­
żony, jeżeli uporczywie zaprzecza odpowiedzi, 
albo jeżeli tenże symuluje przez trzy po sobie 
następujące dni, o chlebie i wodzie trzymany 
bywa.

Czy to postanowienie nie jest pozosta­
łością dawnych tortur ?

Zadziwiające jest stanowisko audytora 
wojskowego, który od dochodzenia, śledztwa, 
wytoczenia oskarżenia aż do ogłoszenia wy­
roku, t. j. do zasądzenia, jest osobą decydu­
jącą na losy podsądnego. Audytor taki jest 
doradcą prawnym komendanta pod względem 
wytoczenia oskarżenia, i z chwilą wdrożenia 
dochodzenia ma już to moralne przekonanie, 
iż oskarżony jest winien i za każdą cenę 
zasądzony być musi, to też gromadząc mate- 
ryał dowodowy, uwzględniać ma okoliczności, 
a więc odegrać ma i rolę obrońcy !

Asesoryum sądu wojskowego jest fiksyą 
gdyż zazwyczaj nie rozumiejąc sprawy, zgo­
dnie glosuje z wywodami audytora. Audytor 
sądowy jest doradcą komendanta >Gericht.i- 
hen-i i podaje mu sposoby do ułaskawienia, 
wobec czego władza audytora jest prawie 
bezgraniczną. Zdarzały się bowiem wypadki, 
że taki t /ma  za wydany wyrok po­
ciągał audytora do odpowiedzialności za to, 
że tenże nie wykonał jego rozkazu. Tego ro­
dzaju proceder w ywolywał nieraz gorzkie 
rozczarowanie a audytorzy musieli się stoso­
wać do zapatrywań »pana sądowego*, który 
przy swojem obstawał.

Dziwny jest  skład asesoryum sądu wo­
jennego. Do rozpraw końcowych odkomende- 
rywano ludzi z innych oddziałów. Dla urzę­
dników i olicerów składa się asesoryum z 
siedmiu oliŁrów i audytora, dla innych rang 
(do których wliczono i kadetów), z trzech 
oficerów, audytora i czterech łudzi, tj. szere­
gowca, frajtra. kaprala i feldfebla. Rozprawa 
toczy się w języku n.endeckim, przeto wy­
obrazić sobie można, jak  ona wygląda w pol­
skim pułku?

Asesoryum takie nie zdaje sobie nawet 
sprawy z tego, co słyszy, przeto zdarza się 
częstokroć, że w jednym dniu zapada wyrok 
albo bardzo ostry lub nader łagodny, pomimo 
że sprawy obie jednakowo osądzone być winny. 
Wyrok taki jaąt tajemnicą, gdyż wyrokujący 
złożyli przysięgę co do glosowania. Ta taje­
mniczość napawa niejednokrotnie- członków 
asesoryum obawą i dręczeniem sumienia, to 
też stąd powstaje przesąd, że w mitrach c. k. 
sądu garnizonowego dzieją się straszne rzeczy.

Nowa procedura jawności rozpraw nie 
jest o wielo lepszą, bo ogranicza również 
przysłuchiwanie rozprawom przez strony in­
teresowane, jednakowoż tok instancyj daje 
większą rękojmię pod względem wymiaru 
sprawiedliwości. Dotychczas były sądy garni­
zonowe pierwszą insłancyą. a t. zw. decydu­
jący »pan sądowy* byt komendant odnośnego 
oddziału wojskowego, w którego składzie 
znajdywał się audytor. — W miejscu owego 
sądu mają być wprowadzeń " sądy brygadowe 
i dywizyjne.

Występki osądzać będą sądy brygadowe, 
zaś zbrodnie traktowane będą w sądach dy­
wizyjnych, a  w skład obu tych sądów w cho­
dzić będą niesedziowie.
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Sądem odwoławczym był dotąd Sąd wyż­
szy wojskowy a w miejsce tegoż będzie Naj­
wyższy Trybunał sądowo-wojskowy. Według 
projektu organizacyjnego będzie 100 sądów 
brygadowych i 50 dywizyjnych.

Nowość tę powita żandarmerya pewnie 
z radością, gdyż żandarmom wiadomo, jak  
łatwo popaść w dochodzenie, z którego wy- 
motać się trudno. Niejest to wszystko dosko­
nałość — lecz dopiero pierwszy krok ku le­
pszemu.

Komendant posterunku nauczycielem.
Powszechnie wiadomo jest, że komendant 

posterunku austryackiej c. k. żandarmeryi jest 
człowiekiem najbardz:ej pracą obarczonym.

W  pierwszej linii odpowiada on za bez­
pieczeństwo w swoim okręgu, i gdy wydarzy 
się jaki wypadek a sprawcę zaraz nie wy­
śledzono, atakuje go natychmiast sędzia śled­
czy, starosta, a komendant oddziałowy, nie 
namyślając się długo, odrazu z miejsca za ­
myka lub w najlepszym razie przenosi na 
inny posterunek.

Oto co pisze nam jeden z pensyonistów : 
Jako kilkunastoletni żandarm a kilkuletni ko­
m endant posterunku, miałem już dość sporą 
dozę zdarzeń, i tak przytrafito mi się, żc pan 
pułkownik przy wizytacyi, przekonawszy się 
z protokołu szkodliwych, że jeden, zapisany 
tamże, został ponownie karany, zażądał ode- 
mnie, jako komendanta posterunku, wyjaśnie­
nia, dlaczego ów szkodliwy się nie poprawił, 
wyrażając mi z tego powodu niezadowolenie 
i oświadczył, że za to osobiście winien jestem 
odpowiadać.

Dalej ma komendant posterunku robić 
służby zewnętrznej co najmniej 5 godzin 
dziennie, uczyć żandarmów ustaw i innych 
przepisów, rnustry, jeżeli wogóle to m ustrą  
nazwać można, bo każdy przełożony inaczej 
się na nią zapatruje, a w wolnych od tych 
zajęć godzinach jest nadto zmuszonym za­
miast odetchnąć, załatwiać kawałki biurowe 
i zająć się kancelaryą.

Nadmienić tu należy, że większe poste­
runki po miasteczkach, gdzie są sądy, mają 
więcej liczb czynności, jak sąd karny, gdzie 
pracuje stale jeden kancelista, jeden pisarz a 
także i sam sędzia, bardzo wiele kawałków 
załatwia, a pomimo tego wszyscy trzej żalą 
się na nawał pracy, mając tylko godziny 
urzędowe , po których używają zupełnej 
wolności.

U komendanta posterunku jest przeciwnie, 
bo wolne chwile musi poświęcić sprawom 
kancelaryjnym.

Oprócz tycti wszystkich czynności naj- 
mozolniejszy jest dla tego biedaka, kom en­
danta posterunku, obowiązek nauczania żan­
darmów —  prócz 1  rzepisów —  etykietalnego 
zachowania -ię żandarmów, wykładania geo­
grafii, historyk gramatyki, wypytywania się, 
co żandarm w gazecie niemieckiej Wdtblatt 
wyczytał, i to, co czytał, czy zrozumiał, gdyż 
przełożeni podczas wizytacyi ni stąd ni zowąd 
tego żądają.

Ody się ale temu wszystkiemu bliżej 
przypatrzymy, przyjdziemy do tego przekona­
nia, że żądanie takie, stawiane do ludzi, którzy 
z pedagogią nie mają nic wspólnego, jest 
wprost nieuzasadnione, a dowód na to łatwy, 
gdy się zestawi stosunek komendanta poste­
runku z zawodowym nauczycielem.

Nauczyciel szkoły ludowej na wiosce, 
chcąc mieć stałą posadę, w takiej normalce, 
gdzie się udziela początków czytania i pisania 
dzieciom, które mają o połowę bystrzejszy 
umysł od steranego żandarma, musi ukończyc 
przynajmniej szkołę wydziałową (8 klas) lub 
niższe gimnazyum albo szkołę realną, cztery 
lata seminaryum nauczycielskiego, zdać m a­
turę a w końcu najtrudniejszy egzamin kw a­
lifikacyjny. Taki człowiek kształci się w swoim 
zawodzie od 6. przynajmniej do 20. roku 
życia a dostawszy się na posadę, uczy dzieci 
początków pisania, czytania i rachowania, nie 
odbywa patroli, nie załat ,\ ia  stosy aktów kan­
celaryjnych i niema co miesiąc wizytacyi.

Ażeby nauczyciel nie był czemś innym, 
co w udzielaniu nauki przeszkadza, dlatego

w niektórych okręgach nie wolno nauczycie­
lowi być ani sekretarzem gminnym, ani też 
ajentem asekuracyjnym.

Pomimo tego, że lud/ie ci posiadają wy­
sokie wykształcenie zawodowe, to jednak 
i między nimi znachodzą się mniej ukwalifi- 
kowani pedagodzy, a cóż dopiero można żądać 
od takiego nauczyciela, jakim chcą go mieć 
przełożeni w osobie komendanta posterunku !

Do żandarmeryi, do której z powodu 
ciężkiej służby tak zwana inteligeneya wcale 
się nie pcha, przychodzą ludzie z jedną lub 
dwoma normalkami a często nawet i bez 
tego, podczas swej dłuższej służby naucza się 
czytać i pisać i z taką umiejętnością powo­
ływani zostają do szkoły, gdzie przez parę 
miesięcy egzecyrują, trochę ustaw na pamięć 
wykują, i — jako ludziom ukwalilikowanym, 
oddaje się im kierownictwo posterunków, po­
lecając im, aby byli nauczycielami dla kilku 
przydzielonych analfabetów.

Ileż to razy wizytujący przełożony po­
ciąga do odpowiedzialności komendanta p o ­
sterunku za to, że żandarm próbny. klórv 
już służy jeden rok, nie umie wyrecytować 
na pamięć jakąś  ustawę po niemiecku (»Hand- 
buch zurn (iebraucłie 1 Lir die k. k. (iendar- 
inerie.* Kinleitung lit. b) wyraźnie powiada: 
>Das Auswendiglernen von Yrorschriften oder 
selbst von Toilen derselben. darf unbe- 
dingt nicht geduldet werden. Przyp. Red.) lub 
nie umie geografii Austryi, względnie wyrobić 
jakiś kupiecki rachunek.

Bezwzgiędność, z jaką  przełożeni w tym 
kierunku występują, odstrasza ludzi inteligen - 
nych od wstępowania do żandarmeryi.

Czyż można w przeciągu roku człowieka, 
nieznającego języka niemieckiego, wyuczyć 
tak, aby płynnie językiem tym władał?

Czy dziwić się można, że prasa polska 
jakby na urągowisko reprodukuje doniesienia 
sądowe żandarmów 1  drwi sobie poprostu 
z biednych żandarmów pod względem stylu, 
w pismach urzędowych przez nich używa­
nego? Każdy chwali Boga. jak może!

To wszystko, co tu n prowadziliśmy, po­
lega na prawdzie, a wszystkiemu winien jest 
system, jaki przy żandarmeryi zaprowadzono.

Ze komendant posterunku ma święty 
obowiązek nauczenia podwładnych żandarmów 
ustaw; i przepisów służbowych, jest rzeczą 
całkiem naturalną, lecz dla uczenia czytania, 
pisania, rachowania, geografii, historyi, języka 
niemieckiego i etykiety towarzyskiej, powinny 
być stworzone dla żandarmeryi osobne kursa, 
które co najmniej dwa lata trwać maja, a 
wtenczas powiedzieć będzie można, że żan­
darmerya odpowiada w zupełności dawianym 
do niej wymogom, zaś z systemem bellerady 
na posterunkach stanowczo należałoby zerwać.

Kronika.
K o n f i s k a t a .  Gendarmerie- Zeiiung nr. 

16. z dnia 1. czerwca br. skonfiskowała c k. 
Prokuratorya  państwa w  Krakowie za artykuł, 
omawiający objuczenie żandarm a n epotrze- 
bnemi rzeczmi, które utrudniają wykonywa­
nie służby, tudzież sprawę pauszali kancela­
ryjnych komendantów posterunków. O ile się 
dowiadujemy, wypadek ten spowodował u- 
chwałę komitetu redakcyjnego, według której 
w przyszłym miesiącu redakeya powyższego 
pisma przeniesioną zostanie do Wiednia, by 
uniknąć galicyjskich praktyk konfiskacyjnych.

Przez żandarma postrzelony. 
W  okolicy Hirschstetten spotkał patrolujący 
żandarm dwóch ludzi, niosący tłumak, w k tó ­
rym znajdowały się druty telefoniczne, a zoba­
czywszy żandarma, poczęli uciekać. Żandarm 
dłuższy czas gonił zbiegów, lecz nie mogąc 
ich doścignąć, dał do nich trzy st zały. Za 
trzecim strzałem jeden ze złodziei krzyknął 
z bólu i ślady krwi wskazywały, że jeden z 
nich został raniony, a mimo to obaj uciekli.

Premie dla żandarmów. Jak po­
daje Thorner Presse, wstawił rząd pruski w 
budżet na rok 1908 znaczną kwotę na nad­
zwyczajną premię dla żandarmów, podobnie 
jak  to w wojsku się dzieje. Premię otrzymy­
wać mają żandarmi po ośmnastolelniej służbie 
(włącznie z służbą wojskową) w wysokości

1000 marek. Jeżeli zaś żandarm  otrzyma 
premię przy wojsku jako podoficer, to otrzy­
ma takową przy żandarmeryi dopiero po 24 
latach służby. Żandarmi, którzy wstąpili w 
dniu 1. kwietnia 1903 do służby, otrzymują 
pre ię natychmiast po ukończeniu przepisanej 
s łużby; ci zaś żandarmi, którzy przed 1. 
kwietniem w służbie już byli, otrzymają swą 
premię dopiero z dniem wystąpienia od żan­
darmeryi, zaś w razie śmierci przypada p re ­
mia spadkobiercom zmarłego. Z powyższego 
zarządzenia w Prusach widzimy prawdziwie 
ojcowską opiekę, jaką rząd otacza instytucyę 
żandarmeryi, i dziwić się nie można, że naj­
dzielniejsze siły ludzi najzdolniejszych garną 
się do służby tej.

Zgromadzenie służbowe austry. 
ackicli 1 pruskich żandarmów. W 
dniu 2(5. maja b. r. odbyło się zgromadzenie 
austryackich i pruskich żandarmów w Ullers- 
dorf na Pruskiern Śląsku, a jest to pierwszy 
wypadek, odkąd ustaw a z r. 18H4 obowiązuje.

W tym celu wyjechał komendant oddzia­
łowy, nadporucznik p. Teodor Rotter, i s ta ­
rosta p. Józef Schopfer z 20 żandarmami do
l.ibau, gdzie na dworcu kolejowym oczekiwali 
ich pruscy oficerzy żandarmeryi wraz z land- 
ratern. Żandarmi odmaszerowali natychmiast 
do Ullersdorf.

W pięknie, chorągwiami w barwach 
rządowych, udekorowanej sali, ustawione były 
popiersia obu cesarzy a oficerzy mieli wykłady 
instrukcyjne co do obopól :ego stosunku służ­
bowego Podczas obiadu toastował właściciel 
dóbr Dóttinchen na zdrowie Najjaśniejszego 
Pana, cesarza Austryi, zaś starosta Schópfer 
na cześć cesarza Wilhelma II., major żandar- 
meryi pruskiej Waldow na cześć żandarmeryi 
austryackiej. nadporucznik Rotter na cześć 
pruskiej żandarmeryi i korpusu oficerskiego.

Temu zgromadzeniu służbowemu przy­
pisują władze doniosłe znaczenie, czego do- 
wrodzą telegramy powitalne dygnitarzy władz 
obu rządów.

l ^ w o l u i o n y  w a c h m i s t r z .  Przed 
kilku miesiącami zabił szablą wachmistrz 
żandarmeryi, Wodecki, postenfiihrera Schind­
lera w Karwinie. Tymi dniami sąd obrony 
krajowej w Krakowie uznał Wodeckiego nie­
winnym, motywując w wyroku, ze Schindler 
popełnił grubą niesubordynacyę i wachmistrz 
był uprawniony do użycia broni. W achmistrza 
Wodeckiego przeniesiono tylko na inny po­
sterunek.

Urzędowe ogłoszenia.

Lód rzeczny.
Z nastaniem letniej pory spostrzedz się 

daje, żc w restauraeyach, kawiarniach i cu­
kierniach do sporządzenia limonady, chcąc 
podać ją  gościom w stanie zimnym, do od­
nośnych szklanek -dodają gospodzcy po k a ­
wałku lodu rzecznego. Długoletnie badania 
lekarskie 'wykazały, że woda rzeczna, do której 
spływają różne nieczystości, zawiera w sobie 
bardzo wiele bakcyli chorobotwórczych, które 
pomimo zamarznięcia wody, w lodzie nie giną 
i po roztajaniu szerzą nadal zakaźne słabości.

Zwracamy przeto uwagę Zwierzchności 
gminnych i organów bezpieczeństwa na tę 
okoliczność, polecając ścisłe nadzorowanie lo­
kali publicznych a w razie spostrzeżenia po­
dobnego przestępstwa, należy z winnym po­
stąpić w myśl ustawy o środkach spożywczych.

Wywóz drobiu.
Na rozporz. min. spraw wewnętrznych, 

sprawiedliwości, handlu, kolei i rolnictwa z 
29. marca br. dz. p .p .  nr. 73, pod względem 
ochrony i tępienia cholery u drobiu, tudzież 
dla powstrzymania zawleczenia tejże przez 
transporta, które wychodzą z Austr i lub też 
z innych państw, przez terytoryum austry- 
ackie przechodzą, zwracamy szczególną uwagę.

Oszuści.
W  ostatnich czasach doszła nas znaczna 

liczba korespondencyj z zawiadomieniem, że 
po wsiach i miasteczkach kręci się znaczna 
liczba agentów, ofiarujących włościanom i rze-

Jeżeli dyetaryusze i egzekutorzy podatkow i w yw alczyli sobie silną organizacyą  
i środkam i legalnym i lepszą dolę, to d laczego by polieya miała zostać w  tyle ?!
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m ieln ik o m  na raty ewangelia, żywoty świę­
tych i obra/,v Agenci dają łatwowiernym bar­
d/o  dogodne warunki spłat, inkasując tylko 
pierwszą r tę. która ma być niejako dow-odern 
dla lirmy, że kupno na raty doszło do skutku, 
obiecując zarazem, że zamawiający otrzyma 
przesyłkę pocztową w przeciągu dni 1 "  Mą­
drzejsi żądają potwierdzenia odbioru pierw­
szej raty lo.cz zazwyczaj są to bezwartościowe 
świstki papioru. z których ni«.można powziftśd 
ani firmy, ani podp u agenta. I laremnio cze­
kają oszukani na odnołną przesyłkę. gdvż 
■agent zadawalnia f ię zadatkiem i ino mv. 1 
wealó O zobSwlazaniaeb

Na lego rodzaju ptaki niebieskie. klórzv 
nie sieją atu orzą. a zbiwają zwrocie winny 
im age  Zwierzchności gminne i organa bez- 
pioczeii-twa. p K J p u j p :  wzglę-dom nieb z caią 
surowoś ią prawa.

Jeden z aji-ntów obałuuje nawet pobó 
żnvm wyjednać cbigustawieiisiwo Ojca w. 
Jest to już bezczelniise w najwyż.- zyrn stopniu 
i nic od rzecze byłoby, gdyby księża z ambon 
przo.-uzegali łątwów .-rnyęh.

G łuchon iem i.
W Naumarkl. w Słyryi. przytrzymał 

v. alnnislrz policyjny Jan Kaihl dwa i tul y whiuu. 
Jo/.ela I- uclisa i Jana Ffrsi ia. kt r /y  pod 
jłoziorftm. że są ułuelmmomi. żebrali i 1 I0 - 
piu/.eźali się kradzieży. Pierwszy z nich ka­
rane byt sądownie już 50 razy. drugi 2u 
razy. Po odstawieniu do sądu. gdzie ukarani 
z e s t a l i  trzeci.miesięcznym, obostrzonym are- 
szuun. po ogłoszomu wyroku przemówili 
nagle obaj głuchoniemi.

P riieważ po odsiedzeniu kat y mogą 
przybyć na gościnne występy i do Galicyi — 

rzetn baczność ni( zaszkodzi.

IDiooomoici policyjne z bliska i daleka.
Ofcit-jj. alit/riuwi/ ob itodził

nać trużnik policyjny p. Ferdynand Kursclmer,

który przez lat 25 pełni służbę organu bez­
pieczeństwa. Gmina wręczyła mu w dniu tym 
upominek, burmistrz zas w gorących słowach 
wyraził mu uznanie, życząc, aby na swym 
.stanowisku wytrwał do lat 40.

F i i t n c l i i r u  k o ł o  K a r l s b a d u .  W 
dniu lid. tnąja b. r. przyaresztował strażnik 
policyjny Józef Ambros. robotnika cegielnia- 
nego Józefa Henryka Klugego, który kilka­
krotnie sądownie już był karany i z kraju 
wydalony. Aresztowany stawił stanowczy opór. 
wskutek czego s t raż ni k  policyjny musiał użyć 
broni i dopi er o j irzy p o m o c y  ż a n d a r m e r y i  od­
stawił go do sądu w Karlsbadzie, skąd po 
odbytym dziesięciodniowym a re s z c i e  odsta­
wiono go za granice. Ponieważ indy widy um 
to znane jest i w Galicyi, przoio baczność 
Organów bezpieczeństwa jest pożądaną.

K o K K h n r h .  A ą / .W h /to / p o i t y M a  w A ustt yi 
święcił w dniu ł>. maja br. swój czlerdziosLo- 
lelni jubileusz służnowy, a jest mm mięjsćo 
wy strażnik policyjny Jan Pucl la. Staruszkowi, 
klóry w dniu 15. b. m kończy lat Sf>, ode­
grała muzyka miejscowa serenadę, gmina zaś 
obdarzyła go po Jarkiem pieniężnym i szablą 
honorowa. Czerni wy Staruszek wysłużony 
i '.usłużony żołnierz, jielni nadal dziarsko 
swoje urzędowanie.

(O ile nam wiadomo, w Galicyi mamy 
również kikui takich jubilarów policyjnych, 
jednakowoż nikomu nie przyjdzie na mysi. 
uczcić tychże. Przyp. Red)

Odpowiedzi Redakcyi.
/ ’. H Mmli joirsiA orni rvt. posil’, Kra- 

marzowka p. Pruchnik, zapłacono do końca 
listopada br.

0 . L. w /•'. -prawa organiz;vyjna polieyi 
autonomicznej .jest jeszcze w dalekim polu. 
Pr/yczMia tkwi w braku zainteresowania się 
polieyi samej, współdziałanie za- zwierzchności 
gminnych byłony bardzo pożądane. W tym

wyoadku radzilibyśmy Panu , abyś poprosił 
pana sekretarza gminnego, który jest pierwszym 
przełożonym pańskim, by wpływem swoim 
i osobistą interwencyą u burmistrza wyjednał, 
aby zadość uczyniono słusznemu żądaniu 
pańskiemu. Zgromadzenie się pod sztandarem 
stowarzyszenia, daj# je# yna gwaraneyę zwrotu 
ku lepszemu.

11. li. ir /  W  myśl patentu cesarskiego 
z 20. kwietnia l s 5 4  r. Nr. Uli D. p. ji. może 
Pan, wykonując służbę, bądź t,> w miejscu 
publieznem. bądź to w mieszkaniu prywat nam. 
je.żi i strona odnośna mimo upomnienia ghu- 
rowato sic zachowuje, donieść o leni c. k. 
starostwu celem ukarania za niewłaściwe za­
chowanie się względem polieyi.

Marka ochronna: Kotwica.
L IN IM E N T . C A P S IC I COM P.

z Richtera Apteki w  P radze,
iwnniic |niwt-/.i»tmic jako najdoskonalsze bóle 
u śm ierzające  n acieran ie , jest w wszystkich apte­
kach 1O coniO'50szi;L, Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy k u p n ie  Wigo wszędzie ulubionego środka 
donmwi-go należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w p u d e lk a c h  z naszą marką ocbaouaą 
—— „k o tw icą"  z apteki R ichtera, wtenczas mokną 

bvć pewnym, że się otrzym ało preparat 
prawdziwy.

R ichtera  pod „złotym  lw em "I. T
w  P r a d z e ,  I. nlicm Elżbiety 6.

Szymon Hay
przy ul Kaźmierzowskiej 26 aptekarz we Lwowie przy ul. Kaźmierzowskiej 26

Hay a 

Haya

Hay a

Ha) a

p o l e c a . :

l * i i d o r  a i ,  i i s c p i i  e * n y  d l a  n i e n i o -  
t v l . i t  1 d z i e e K  polecany ]irZ'-x najznako­
mitszych lekarzy, niezawodny środek przooiw 
wyparzeniom i wysypkom. (Jena pud. 7() h.
Mydło liyktieiiiczne dlu dzieci, spo­
rządzone z maleryatów jak najdelikatniejszych 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hyg. 
Skóra pod wpływem tego mydła nabiera 
Hieznej i aksamitnej miękkości, pory zostają 
należycie oczyszczona i przygotowane do 
właściwe 3 zadania. — Cena pudełka 70 h. 
Autlaept} oz no wodę do ust. Wzma- 
i nia dziąsła, usuwa nieprzyjemny odór ust. 
uśmierza ból zębów, goi wszelkie zranienia 
i odwrzodzenia dziąseł, zębom nadaje świeżą 
białość, zapobiega psuciu się i próchnieniu 
tychże. —  Cena flakonu 1 K 20 li i 2 K. 
Autittcpf yczną pastę do czyszcze­
nia i konserwowania dziąseł. 
Dziąsła pod wpływem lej pasty, wzmacniają 
się, odzyskują naturalną, piękną róż. barwę, 
a zęńy śnieżną białość. Ru;zka 80 h.

T ^ I  r l  <=>V l i y t l i c n i c z i i y  p r z e c i w  p o e e u i u  siic 
i  L l L l d  r a k .  p a e l n r i n  i  n ó |  Znakomity len 
środek okazał się skutoeznym tam, gdzie inne wi-alc nu 
dział iły. Ruder ten usuwa Ćdiorohkwie pM eJfle się, zapo- 
biega wytwarzaniu się ran i pęknięć skury, usuwa przy­
kry odó . w zm aunn znakomicie skórę. Cena ptididka 1 K 

2STa,3.Co p c l e c a :
A \  T s t r z y k i w a n i n  I k a b z u ł k i  z  ł l a t i < “ 0 . znany 
'  * od dawna i znakomitym skutkiem uwieńczony 

srodik w s ła b i 's e ia e h  męzkich. —  Cena wstrzykiwania 
z przepisem użycia $0  It — Cena kabzułek 1 K 00 li. 
1\ T e i i l o l i i i ę ,  jedyny środek przeciw katarowi. Dzia- 
-LV± łąjąc znakomicie deoinfekcyjnie i ehłodząóo. usuwa 
]io bardzo krótkim czas.e zapalenie błon śluzowych nosa.

Cena pudełka 5:> h.
w s e b o d u i e h  p i ę k n o ś c i  usuwa piegi.

C I I I  plamy wątrobiaue, wszelkie pryszcze i wy­
rzuty skórne nadaje przytem cerze prześliczną białoś". 
świeżość i delikatno-ć. Cena słoika l K

nadzw yczaj 
przyjemnym

zapachu sosnowym, do odśwież.ania powietrza w poko­
jach. — Flaszka 1 K.

Ekstrakt szpilkowy

4̂  ł ó w  u  ̂ s k ł a d Z\A^V*v\A/VV*VVVV*VVS

O K ^ M I A Ł A E G O  B l L d ł H l T T E T O R T S IE G O , flakon 3  kor.
S k ła d  w szelkich ś ro d k ó w  u n iw e rsa ln y c h  k ra jo w y c h  i zagran icznych . —  Zamówienia! z p ro w in cy i  w y sy ła  się odw ro tn ie .

Pamiętajcie o
który ma stanąć 

w Bielsku.
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księgarnia, ekspedycja druków i podręczników dla c. k. żandarm ery i.
I j|JHfp K atalogi w ysy łam  na żądanie.

JULIUSZ MAYER
Fabrykant

uniformów, przyboróW uniformowych, rysztunków i uzbrojeń,
d o s t a w c a  d . l a ,  c .  . 1 *  ż a - n c d a - r r r a e r ^ ^ I

W i e d e ń ,  L Y / 1, M u l ln e r g a s s e  2 3 , ,
poleca się pod względem jak najrzetelniejszego i solidnego wykonania wszystkich otrzymanych zamówień.
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W a żn e  dla żandarm eryi!
L&k do sk ór, nadający  *ię d la  w szys tk ich  skór ,  s iodeł , ku frów ,  to rb  i 1. p.
A p r e tu r y  sk ó r n e  dla każdego  rodza ju  obuw ia  *kór/annego .
P o ły sk o d a jn ©  sm a ro w id ło  elaCtycvne, da jące  p iękny  ji&łyik i ni rwała  i ó w n u c /e i n ie  skóry.  
S m a ro w id ło  n a  b u ty  żółte  i esarnC, nadaje  ikórSe  śzc/ególnn  gibkuść.
W a z e lin a  Żółia i czarna.
S m a r o w id ło  d la  b ro n i. L a k  do h e łm ó w . P o ły s k o d a jn y  w o sk .
M y d ło  do s io d e ł. P a sta  do c z y sz o z e n ia . Pom ada do w ło s ó w .
N is z c z y c ie l  p r o c h u  oc h ra n ia  Li'kule od p rochu ,  oszczędza m yc ie  i zam iatanie  pokfti p r z e /  swe 

uś t cii*.
B ły s k a w ic z n a  g la z u r a , e legancki i t rw a ły  środek  do  xap iu  

F a r b y  lak iei^ ow e i F a rb y  o le jn e  p*Ioca :
unia podłóg- oraz róźiu irak ie  L a k i,

I s 2 1 P ie rw sza  F a h n k a  L ak ie ró w ,  Pokostów. Farb  i innych t e  hnicznych wyrobów  
,  K A R O L A  D U R S C H M I D T A  w A U S S I 6  nad Elbą
?  4  j  *  j  j  0 < y  ^  *v  r ?  w  d  v ? C 5 1 5 0 ;?  i  3  J  F K f  <r r  r  r  <r r  ir f  r  f ,  c  r  r  r  r  r  r  r  r r r r e ^ r f '  > o  ,?  J

Dużo pieniędzy
można uł/.tizęclzic':, jeżali właściwa źródło dostawy 
się z ryt. I'ruszę znżadau meui i lmlr.  cennika ze­
garków, łalicu.-/.kow, rżżnyeli złolyeli wyrobów. p ■- 
.itc lic/Ach cz.ęsi do zegarków i narzędzi do lycliża, 
uraz instrumomów muzycznych, klóry zadarmn i 
he/płatnif  rozwłam. a o taniości moić-li I iwaniw 

niożna się przekonać:
Z t f ^ ; i r >  n i k l o w e  l l e r k i i l n .  I t i n U o  d ó l r z e  i d u e y  f \  I 2 0 . 
I t o s k o p l .  | i i i n k ( .  z e t f a r f k  t i l n ż b < n v , v ,  / ł r .  3 *5 0 .  ‘  t ( i i d / i l i  w  
n a j l e p s z y i i i  g n t i i u k i i  z i p .  1 *3 5 .  p p i i d n l o w y  /  b i c i e m
z ł r .  I - n o .  /  a  n i e o d p o w i e d n e  p i e n i ą d z e  s i ę  / M i a r a ,  p r z e t o  

w s z e l k i e  r y z y k o  w y l i l u e z o i i e .

IGNACY CYPRES, K raków , ul. 1. 49 .
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O d z n a c z o n y  i w  w y s t a w i e  l e k  r s  iej w  A n r a r i l a m i e  z ł o t y m  l e d a l e a i i  d y p  •• n e m  t io w o r o w y m

Pierwszy zakład bandażo-orlopedgcing.
Dostawca bandaży do miejskiej Kasy chorych

«>J ty n e k  B ogdanow icz z Prag

w KRAKOWIE, przy ul. Floryanskiej 1. 25,
poleca *wojr  wła#ne  w y ro b y  *,v naileps/v< h g a tunkach ,  w e  w łasnych  
i «ngranic m ych  kon f i  rukcyneh ,  jak na  p r /y  k ład  l ‘nsy rupt  it rowe | »n- 
chwinfliwe. pępkftw e ne rkow a ,  pas Iipiusjtny k<r>n>trukcyi na jsłynniejszych 
1’. T .  1'rM'esorów'. S-murówki i szelki d o  pi>-stego i reym ania  się. S/.Uic/.ne 
a para ty  «lo rów nania  r ó ż n w h  c /ęści ciała. Paduszcczki g um ow e  do  wy* 
dym ania ,  ióultrs.teczki nalianowc i jeleiiioWe. I>o ń c /o c h v  gu m o w e .  Irry* 
g a to ry , s t rz ykaw ki ,  wata ,  śtiapen/.cii va, bandażsl- flane lowe, t ry k o to w e  
i g u m o w e  i t.  p.

/ a m i tw ie n ia  w y k o n u je  sic w m ie jfeu  w 2 dw 4 gods in .  / l e c e n i a  
z pr iiwincyi o d w ro tn ą  jioeitą .

l > I s i  ] M > \ v o ł i i a j i u * v < r l )  u s t  i i i s ( k r ; i t  5  p r o c o n i  i " i i t > s i t .

Jritynyui i ii.ij I ■ • [ ■ -łiy 111 wyi-rAł.o^n viu 
d o  p i e l ę g n o w a n i a  w ł o s ó w  i b r o d y  

d la  p o r o s t u  w ł o s ó w ' i p r z e c i w  w y p a d a n i u -  
w ł o s ó w  j>'t ptvnii'-w:iin.1 lnml.ilniu /.k-rriu

K O M O G E N .
Zdum iew a jący  s k u tek  ! duż w krótkim

CV.;-!!IJ 11:1 ~t * - J ł i l j  !_• < lzi;ił.'iT. i<; [»./;ii l;i u*-. I • > i’/ ;»-11 t i i f l  
i ,;i< i«J*iK lz ;i [. i - t 11: i  /. iM n u in n i i i i .  j.i<k n . |...

,.\\'yi';iż:ii[i Wl'. n ; i ]'•••*!/ii*-
k<ł\v;i]iii; za ł'aiiiu v Wia k>-u11fy ,,K« 'MCM t KN" ‘ 
wrą'/. V. hf-riiaia). kr.'ry .-len:Ir-.w,-it ri u,nic tak

(j.ifili ]■■■ ^aliil w i. - • 1 \ v 111 - ■ i 111 »< w a 1 a
nry.ni. pr/ciww tak ?iln4i[iii v yi-. i-ianlri wło
. ' i Kóż a  M aye r

,Si?iik na i.rńb.-; ker. I. 'i i 1. IIEKHATA KO.MuCKN j-> kor. I --
wysyła na eaf;. Mvj:it za ] .Ina iii.-m pĄc/.t . '  .-m all.n;. {-■ »j»rv. .! 111. *i 11 11 ;'i ■ i r.-t.-. v. i.-.u eii.*-
niiyi/y w|iri'.-i wvii.ilaz*zyni

H erm ine  W in ter ,  W ie n  IX, Griine T h o r g a s s e  19.
Ka/di-j iati-rmacy i j ■ i«• I • - ̂  11 >.■ \v ;i 11 iii n-lziułu -i.-n4i i-aoi ni.-j !.■.'■/|*t:J r.*--.

C. k .  ż a n d a r m e r y a  i p o l i e y a  m i e j s k a  I I  , r a b a t u .

„ J AND S“
Najstarszy zakład

W zajem nych  ubezpiecz, na  życie
w e Wiedniu w  r  1839.

Ważne dla każdego i
Uliezpiecza ;.d v na yci»v. 

d Włóżcie, inkid c -  i pr.fzycte
płynne renty.

W « .'asie w t  go (>j-lrtiiiegf* i -itne- 
nia uhi-Ypicr/ył 1 2 ó.uOo OJ*’*!' n;i 
\ l \ nul K kapitału i I.OÓ^.otiii K. 
Kuny. W v płac ił ąó.-^rió.OóO K in-
padłegc. k :Vp: I4*lu ' . f iu  z pr.XVi:l nmi
;:wt óicił 4 .22S.OOO K 1;. tułetń .:y*«kow.

( ib e c i i le  i >11 1 ie-1 -■ u*.■ u l. . i .- # tp ic d e l: i: l

\vvnC>sk.ą 102  mil. i\.
Tanie premie, kr-rwii.ne warunki 

ube/piecz-enin, nit*j.t'ii*padaln»i*c pi­
licy |>u 5 lalach, pt l iw-m*cneie  i 
wypłata w ia;dc ^amA.blu#l'-fa i p- -  
letlcnku \<0 5 lalach, l>e;:j>hitne ubez­
pieczenie na wypndek wr-iny. na- 
1 yclnniasUiwa WYpłnln. bez stem|»li 
i jiniutw. należyt• >tci. Wszelkich in- 
!onn;tcvj u-ldela [ 1 6 ]

F I L I A  w e  L W O W I E ,  
u l i c a  T e a t i a l r - a  n r .  1 .
i General::?.  r o p r e z e B i a c y a  w  K r a k o w i e ,

u 1. /,^'jurnntC'\\v' ln i  n r .  :i.
1 łr.V]’iektv darni > i opłnttii-e.

5CHUTZ i CHflJES
Dom bankow y i kantor w ym iany

LWOW. pl. Maryacki 7.

Kupnń i sprzedaż efektów i mónet. 
W ypłata  kuponów i wylosowanych 
obligacyi. — Losy na spłaty mie­
sięczne o d  trzech kórfm począwszy. 
He/płatna rewizya lisów i efektów, 
podlegających ].bs#.waniu. lha-nie^y 
do wszystkich ciągnień w roku. Po­
życzki na losy >płac:ilne w ratach 
miesięcznych. Listy i przesyłki upra­

sza *ię adresować : [ 1S ]

D O M  B A N K O W Y

SCHUTZ i CHAJES
LW< >W, obok pasażu Mikolascha.

•s

1 nikł.; 
i r# inóut
wie bnrd/.o  ł a d n i t  gi aw i .f iwaiiy- 
ddikłailnitó w y r e g u lo w a n y ,  /. 1- 
le tuia gwałi tneyĄ i etui.

nurka „SYS .■KOSUOI’! -łMr ‘
z  i  « v k i i / . v w « ‘

<• / . n u  M ‘ k l i i H l .
1 eh-g-. o-oldiiiówy a lbo  n ik lo w y  

paiictM/.o^y ła n c u s /e k  /. p r / y -  
w ies /k ie n i  p a ry sk i  sy.-tuiiii.

I s/ .p ilka do k r a w a t k i  gf.!. l inowa 
/. iinit. b ry lan tu .

1 p a r a  po/.łaean. syiiuoK d o  inan 
kićtóiw, m a r k a  s l b n a u t io " .

I g a r n i t u r  go ldin .  sjiinwk d o  k o ł ­
n ie r z y k ó w  i p rz o d k ó w ,  szt. o.

'2 i^oldin. j t ierseionki z elegn ka  
niieniami.

L lu s te rk o  kies/., w ra z  z etui. 
l » < M V . v i s z .  I  I  w a r l o Ń y .  | » r w i l m i « *  
l ó w  w r a *  / -  z < * j i ' i i r k i i ‘ H i  | ) r / , « ' * i . v ł i i  
l v l k o  1 7  Q < 1  A  z a  / . u l i c z k a  a l b o  

n i  L  U  L e  n i u l O i ł .  t f O l r t w  k l

BRACIA HURVIZ,
dom e k s p , KRAKÓW. Swadom 17.

\ i e < M l | » o M i a i I i i J ą e e  p r z y j m u j e  
s i « *  d o  H  i l n i  i t n p o w r o l  z w r i u  a -  
| n «*  i > i e i i i n < l z v  u a p o w r ó t .  \ V o l > © < ?  
t e i f f o  n i e  p o n o w i  k u p u j n e y  s t r a t y  
ż a d n e j .  -  I t o g n i o  i l n s i  r .  I h U u I o k  
w s z y m t k i e l i  j u b i l e r s k i c h  t o w a r ,  
z a i l a r m o  I  b e z p ł a t n i e .

O d N p r z c t l a w c ó w  i  a t f e u t i f w  
p r z y j  i i i  u j e m y  i i a t y < h m  i a s l

W ł a ś c i c i e l k a  p i s m a  i  m lpow iedz ia lna  re d a k to rk a  H e l e n a  D o e r f ie r .  — D rukiem  G u staw a A xtm ann a we Frysztacie .


